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roźna sytuacja na grinicy czeskiej 
Berlin nie chce dłużej czekać 

BE~IR. Rozw6J stosun„ 
ków niemiecko-czeskich na tle 
kwestii Niemców sudeckich oce 
Diany jest przez koła polityczne 
jako powainy. 

lement6w koła polityczne uwa!al Jako konkluzja rozmów rzym I sze utrwalenie osi Rzym-Ber-1 ie w sprawie lłoltmk6w młt\łsy 
iłt że sytuacja jest w chwili o• skich wyciłg~jł tu wniosek, żt lin, a zatem wzajemne przychyl- Rzeszt a Czecho1łowacj4 Maa. 
hecnej tak poważna jak nie była konferencje Hitlera z Musso]i, ne ustosunkowanie sit do ży, aolini pozostawia Hitlerowi wol 
jeszcze nigdy na tym odcinku. nim t:>otwierdziły niezbicie dal; wotnych interesów obu stron i ną rękf. 

Jak słychać z różnych k6ł nie 
mieckich, ncid Rzeszy zdecydo 
wany jest dtźyt do oatatecmego 
wyjUnienla tych stosunków w Potworn1zbrodni1wW1rsz1wie 11jbll_.iuym czasie. 

Koła polityczne z najwyższą Z d I tk • 6 le L 6 Al li f \V b ::1J stedzł rozwój sytuacii amor O\VI ma e I· C r e, al łsa ' DlłZICZGDJll - Z UłZGDJ 
:: iwt~,~es~~~ic~z~j1~~ tłum dakan1ł 11mal!•du nad żllradniarzem 
menty zagadnienia w 1ego dzi„ _... 
siejszrm stadium: Wczoraj około godz. 17-ej w auk (Połłska 16), robotnik, :a przyjechał st. t>nod. Kulawifi„ls:.czak6wna powiła syna. Rodzi 

1) iuąd Rzeszy popiera słatt miastec%ku Pow4zki rozegrał sit trudniony w tramwajach miej„ ski z 26-go komis. Poniewai ce naypuszczali, że Tomasz-
aowcao i 1decydowany ł~t po• krwawy dramat m~osny, .kt6re- skich. "' tłum przybrał srotn4 postawt, c:uk poślubi c6rkt. Ten jednak 
'~nadal qdanła Niemców go ofiaq~cłły=dm~kóbiety, Po • • · To- pny czym zanosiło sit na de" domagał 3it, aby w posagu zo-
iaclecldch, uwaiaił. c c je za mini• Szczegóły tego mrożącego maszczuk wyj.i nagle rewolwer molowanie katetld Pogotowia, stał zai>isany mu dom. · 
ID1IDl ustępstw iądanych od Pra krew w żyłach wypadku, we- i wystrz~ił do kobiet. celuj4c przeto wjechała ona do bramy Rodzice nie chcieli sit sgo­
IL Równocześnie postulatem dług zebranych na miejscu inf or w s~ronie. S~y byłr. celne, '1omu Pową~kowska .~' gd;:ie dzić. Od tej pory Tomaszczuk 
niemieckim jest żądanie całk.:>wi macji, są następujące: gdyz obi~ kobiety ~padły. • P.ozostała, az do chwi~ priyby11 groził zemstą którą wczoraj wy 
tej zmiany orientacji polityki Ul. Powązkowskł w stroni; Zbrodniarz szybkim krokiem cia samochodu z oddziałem po11 konał ' 
czeskiej. . Warszawy, podążały: 56·letnia oddalił sit• Gdy usłyszał itki licjantów z 12•eo komis. .' • 

2) hłd czechosłowacld ze Janina Błaszc:akowa, żona pie1 Błaszczakówny, oraz słowa: Wówczas dopiero, po to%Pł' Wieść 0 ~trasznym dramaC'le 
nef strony uważa żądanie karza (Połąska 18), z córką 25„ „Ratunkul Wody!", wówcz.is dzeniu tłumu, l(aretka przewio1 s:ybko rozniosła ~i~ po całVJI! 
Niemc6w sudeckich za nienada letnią Janinł- Tomaszczuk powrócił i dał ies:- zła Tomaszczuka, w stanie cięż„ miastec~ku. Na tnl~J~ce zbroani 
Hca lit do Przvitcła w całoscl. Przed domem Powązkowska cze 3 strzały do leifcych kobiet. kim, do szpitala Dz. Jezus. o„ pr1cbyli przedstawmele. urzj~11 
lównocześnie Praga nie zgadza 80 (wprost cmentarza wojsko" Strzały zaalarmowały licznych bok lekarza zajłł miejsce poste" śle czego, pro~urato~ 1 s~ zia 
sic na zmi~nę swej dotychcza„ wego), do idących zbliżył się przechodniów, oraz lokatorów rukowy. śled~zy, ora~ kierownik , 26-go 
towej linii w polityce. jakiś mężczyzna, jak się pó:iniej pobliskich domów. W kr6tkim Z przeprowadzonego do<;hn" komis., komisarz Góreclr.i. 

Na podstawie powyższych e11 okazało, 27„Jetni Józef Toma.;z1 czasie zebrał się tłuin. dzeąia wynika, iż Tomasz~zuk, W dwie godziny po wypad1 ----------------------•I Pierwszy na miejsce zbrodni Ukrainiec, poznał Błaszczaków" ku, zwłoki przewieziono do pro 
przybiegł posterunkowy Grzy„ nt przed półtora rokiem i po kil sektorium. Lekarze w szpitalu 

. 
Powttante Pana Prezydenta w Stdzb:owskłch Zakładach Pne­
~~owo „ Drzewnych przez przedstawidela r0botnłk6w za• 
aaa6w. Obok Pana Presydenta p. wicepremier Kwłatko""8ki. 

Sowiecki przemrsl woiennr 
pracuJe dla Chin i His111nil 

MOSKWA. W sowieckich 
~eh. zbliżonych do Xomisa­
baht Pr:emysłu Wojennego, 
lllówią o wielkich zamówieniach 
któ~e fabryki sowie·ckic sprzłtu 
W:OJenncgo otrzym!l1y w ostat­
llich czasach od Chin i czerwo„ 
nej Hiszpanii. Poniewai fabryki 
~ maił równiei duże zamówit„ 
JUa dla armii sowieckiej, wiec 

praca trwa dzicn i noc bez 
przel'Wy. , , · 

Ostatnio zakłady samochod.,.. 
we w Gorkim produkuj4 wiel• 
kie iloki samochodów ciężaro­
wych, które następnie drogą 
JllOrską przez Odessę' i drogą l~ 
dow4 przez Sybeńę są dostarcza 
ne do Chin. Zar6wno zamówie 
nia Chin, jak i Hiszpanii .są re„ 
gulowane gotówb 

bowski, t:>ełniący słuiht w l>ud1 kumiesięcznej znajomości, eś• Dz. Jezus zaopiniowali, ie To• 
ce na rogu ul. Powązkowskiej wiadczył się o jej r~kę. maszczuk, po kilkutygodniowej 
i Elbl45ltiej. Odebrał on :brod- Przed ośmiu miesiącami Bła1 kuracji, powróci do zdrowia. 
niarzowi rewolwer, w kt6rym 
były jeszae 2 kule (jedna w ma ----------• •----------
fi:):ie, druga - zaciłta w iu„ Armia _ Czerwona na D. Wschodzie 

, Tomaszczuk 1'ył jui tak l)O• - I J I I BI b 
bity przez tłum, ie stracił przy„ ZOS I e wzmocn ODI DO DOWfOC e uec era 
tomność. Post. Grzybowski zmu TOKIO. Według nadesdych 
szony był zagroził rewolwerem, tu z Hsinkitlgu wiadomości, -
aby nie doJmścit do śmiertelne• marszałek Bliic:her po swym po 
go samos,du. wrode z Mo•kwy do Chaba• 

I T ymciasem zebrał sie tłum rowska, wydał szereg zan.­
złoiony jui z około 5.000 osób. dzełt, maj4cych na · celu wzmoc" 
Gdy lekart · Pogotowia stwier- nienie armii ~zerwonej na Dale„ 
dził jui śmierć · obu kobiet, pny kim Wschodzie. 
st11pił do udzielania pomoey po Jednocześhie do kraju pr:y• 
·bitemu zbrodniarzowi. który amurskiego przybyły znaczne 
znajdował się w karetce Pogo• ilości aołg6w i samo1ót6w. 
towia. Donos:, również, ie oddzia11 

Po kilku minutach na miej•ce ły pograniczne sowieckie stara„ 

ił sit wywoływać w rozmaity 
sposób incydenty , na granicy 
mandżurskiej, ażeby trzymać w 
stałym napitciu siły wojskowe 
Mandżurii. 

flotylla rzeczna na Amurze i 
flot!! morska. zostały po'!ię~szo 
ne 1 wzmocmone. Przywieziony 
drogą l;adową materiał do budo 
wy kanonierek i łodzi podwod„ 
nych, stocznie we Władywosto„ 
ku montują w przyspieszonym 
tempie • 

Czang-Kai-Szek , będzie zamordowany 
1rz11 kamanlst6w - ołwl1dc11 minister 1111nll 

TOKIO. Minister Spr. Zagr. dzy obu krajami nie były zer-I Czang„Kai-Szek na skutek 'fr/' 
Hirota na konferencji prasowej wane nawet wtedy, gdy stan dar:efl ostatnich czas6w zapadł 
z udziałem około 50 korespon„ ich jest niezadawalajfcy, jak to tak silnie na zdrowiu, ie stracił 
dentów, która odbyła sit po raz jest obecnie. Jeżeli rokowania zdolność zdrowego rozumowa­
pierwszy od pół roku, odpowia„ celem załatwienia spornych kwe nia. 
aał na zapytania, dotycifce ak- styj nie udadz, sit. sytuacja nie Czang•Kai11Szek obecnie oto-
tual~ych :aradnień polityki z.i" będzie gorsza, nii. teraz. c~ony jesf prze~ k.omunistów i 
graniczne1. Rąd Czan,,Kai„Szeka - o- nie moze uwolnić Sił od ich stra 

Na zapytanie, ay obecna sy• świadczył Hirota - w St»Osób iy i wpływów. 
tuacja moie clopro~adcit do zer :tdecy~owany p~e~wsta~ sił Min. H~ota \)rzewiduje, ie 
w~~a. stos~k6~ J&pońsko·~o-

1 
1apon11. Czynniki antyjapo6„ Czang„Kai•Szek będzie umor­

w1eck1ch, min. ~irota odpowie„ skie, zgrupQwane w łyJD l'Zł" dowany przez komunistów i~ 
dział: diie. musq być zniszczone. żeli będzie chciał wyrwał.• sit 
-Stosunki dyplomatyczne mic Hirota oświadczył dalej, · ie spod ich opieki. 

poleca: Skład A.płeczny 
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Mord taneczne i • 
I z 

Sąd skazał zbrodniarzy na 27 lat wil!zienia 
' ł:awt oskarżonych grudządz­
kiego Sądu Okręgowego zajęli 
'dwai robotnicy z Szynwałdu 
(pow. grudziądzki): 27-letm 
Józef Urban i 28-letni Józef 
Łyczko, którzy na zabawie 

„Strzelca„ w Szynwałdzie za- \ bojczyk i że ":" zamiarze zabi- j urzą.~z.etlia, a zauw~żywszy. po 
mordowali dwie osoby. cia Gintera W1essnera uderzył ode1sc1u Urbana, ze Schreiber 

Akt oskarżenia zarzuca Ur- go dwukrotnie w plecy • .Józef.:>• żyje przy~tąpił do. nieg'!, ude~ 
banowi, że w nocy na 21 lutego wi Lyczce zarzuca zaś ze z_abil rzył g'! kilkakrotnie. nozem ·N 

b.r. zabił Józefa Laubego, udl!- wspó!nie z Urbanem _Hamza g!owę l począł kopac po całym 
rzając go nożem pod prawy "' Schreibera. Ponadto oba1 robot• ciele. 
...- nicy są oskarżeni o zniszczenie _Są~ ~kazał Urbana na 12 lat 

oberżyście Laubemu umeblowa• w1ęz1ema, a Lyczkę na 15. Po• 
nia papierosów i wódki, oraz nieważ obaj oskarżeni odpowia~ 
o 'nakłanianie świadków do 

1 
dali równocześnie za kilka 

krzywoprzysięstwa, grożąc im zbrodni i przestępstw, sąd łą: 
zabiciem. cząc kary skazał Urbana na l:> 

Wreszcie Józefowi ł.yczce akt lat więzienia, a Lyczkę na 12 lat. 
oskarżenia zarzuca~ że chciał za„ 
bić Stanisława Laubego, zamie$ 
rzając się na niego nożem. 

Min. Koidalkowski 
.na urlopie 

Pana minjstra ·Opieki Spo" 
łecznej A. Kościałkowskieg.J, 
który wyjechał na parotygod~ 
niową kurację, zastępuje po-:ł~ l 
sekretarz stanu dr. Piestrzyński. 

Nr. 132. 
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lOSDWi1Jlie 
DiJC i 

lnw estrcvJneJ 
Pierwsx- liczba oznacza f4r. "' 

di. druga - Ni. pbligacjł. 
Po 500 zł.~ 56-44, 70~'3, 

76-H Ui-22. 303-15, 35!-. 
22 444-3. 477-13, 501-12. 
614-44. 704-50, 824-9. 920 
.-:25 977-25 955-43, 983-50, 
88-46 1043...'..22. 1076-44. 1300 
-9 do5-13, 1350-29, 1442-
43 '1480-44 1603-22, 1653-
43' 1684-37' 1686-13. 1%7-
22' 2034-25. 2131-9, 2135-37 
2174-22, 2197-22, 2284-3, 
2410-29, 2423-37, 2103-50, 
2426-50 2465--43, 2499-2.f. 
2508-29: 2533-50, 2530-Ji, 
2580-44, 2612-43, 2748-29, 
3575-43, 3599-2, 3611-46. 
3616~25. 3176-3, 3205-44, 
3994-43, 3505-29, 2805-46, 
2899-25, 3050-43, 3139-44 
3660-22, 3653-9, 3720-29. 
3754-13, 3780-46, 3782-29, 
3826-46, 3917-44. 3977-3 
3997-43, 4116-46, 4200-29. 
4216-50 4221-22, 4262-2 
44)2- n l 455 -9, 467P-. 
ł700-2s: 4150-37, .s11~ 
4829-3 4858-22, 4877-3. 
4914-44. 5038-13, s118-3i 
5183-37, 5232-46, 5246-43. 
5398-9, 5474-29, 5540-3i. 
5619- 9, 573Q-22, 5789-44. 
5930-:-29, 5981-13, ~34-:4-i. 
6156-3, 6230-9, 6254-37 
6298-43, 6333-25, 6509-46. 
6341-43, 6620-46, 6655-44 
6752-43, 6785-46, 6807-'46, 
~876--37, 6865-43, 6899-37, 
7023-43, 7051-37, 7092-37, 
7260~ 13, 7482-43, 7557-46 
7560-9, 772>-3. 7737-37 
7928-25, 7964-37, 8065-50 
8120-37, 8321-37, 8342-;-25 
8370-43, 8431-··29, 8484-29 
8495-37, ~545-9. 8&51-25, 
86%-3, 8733-37. 8832-44 
8891--44 •. 8891-13, 8915-13 
8988-44, 9099-44, ~56-50 
9082-25, 9129-43, 9131-!0, 
9276-3, 9348-4'6, 9399-:-29. 
955,ł-25, 9562-25, . 9533-3. 
9606-46, 9705-9, 9767~25, 
9790-37, :9815-43, 9882-22 
9903-43, 9984-:-n. 10057_,22. 
10158-3, 10157113, 10166-29, 
lC1'157-9, 10256 25; 10301-13 
10401-9. 10462-46. 10505-25. 
10618-13. 10644-44, 10647-22. 
10771-19, 10760...-3. 10772'-17, 
10831-37. 10897-50, . 10900.-
29. 10905-#. 10959~43 . ·11001 
- 9, 11106-29, 11116-13 1.11:79 
- 46, ll279-29, 11279-:3. 11374 
- 25, 11380-50, 1.t410-2Q, 
11122....:.n, 11453..:.25, .1162~-
22, 11685-9. 11870-43. 12105 
-; 12154-50, 1217.3-50. 12198 
- 50, 12185-25, 12222-50, 
12213-37, 12252:.....50, 123t3~ 
22. 12302-29. 12341-43. 1-2351 
- 3, 12375-22, 12348 ..... 9, 12493 
- 46, 12429-9. 12530-25, 12571 
-44,- 12577-n. 12584-9. 126&; 
-'3, 12764-25, 12802-50, 12816 
-46, 12876-9, 13034-37, 13176 
-46, 13313-3, 13341-43, 
13359-22, 13419-29, 13628-
46, 13651-37, 13678-3. 13842-
50, 13847-46, 13934-29, 13947 
- 9. 14002-44, 14051-29. 14092 
- n . 14122-44, 14109-9. 
14351-44, 14362-50, 14416-
13, 14427-44, 14470-50, 14545 
- 22. 14554-22, 14661-44, 
14677-46, 14791-25, 14962-
46, 14978-29, 15053-13, 15175 
29, 15211-25, 15239-9, 15363 
-43, 15414-13, 15430-43. 
15488-46, 15525-37, 15571-
37, 15581-13, 15701-9, 15746 
-22, 15752-29, 15792-44, 
15873-43, 15915-46, 16028-
37. 16138-50, 16153-3. 16173 
-22, 16217-13, 16238:.....25, 
16343-25, 16472-3, 16520-
13, 16505-3, 16621-3, 16690-
3, 16729-44, 16790-9, f6847-
13, 16898-25, 17173-43, 17251 
-9, 17318-25, 17428-50, 17470 
-3, 17496-50, 17603-25, 1764i 
- 29, 17658-50, 17764-29. 
17840-29, 17846-29, 179473~ 
43, 18135-50, 18170-3, 18201 
-n. 18215-3, 18283-,9, 18263 
- 3. 18286-46, 18305-22, 
18328-43, 18409-3, 18412-2) 
18430-46, 18449-9, 18568-43 
18597-37. 18668-46, 18751-
46, 18779-50, 18866-37. 19148 
- 44, 19174~22, 19176-37 
19203-13, 19264-50, 1~400-
13, 19434-22, 19448-37, 1%28 
-9, 1%35-46, 19636-3, 1%74 

W świetle aktu oskarżenia 
przebieg zbrodni przedstawia 
się następująco: - po zabój• 
stwie Józefa Laubego Urban 
rzucił się w ppścig za uciekają" 
cym Wiessnerem i z wielką si• 
lą zamierzył się na niego nożem, 
jednakże napadnięty zdołał u" 
niknąć ciosu. Po ucieczce Wies­
snera Urban przystąpił do leżą$ 
cego Schreibera, usiadł mu na 
piersiach, chwycił za włosy i 
trzymanym w ręce nożem po" 
czął go bić po głowie, a gdy 
nóż wszedł w głowę, zaczął nim 
obracać, wyrzucając mózg na 
zewnątrz. 

. HI G.I EN A :-- T O Z D R O W I E · 

Rozthowa dwóch wodz6w: Mussoliniego i Hitlera. Na prawo 
anhdsl:et- Hess. w środku minister ~. · Ciano. 

W tym czasie tyczko gonił 
: . nożem po sali i demolował jej 

Wielu higienistów twierdzi, fOREBKACH (nowe o~ako1 
ie "jedynie mechanicznie wyko• wanie) DAJĄ TĘ GWARAN 
nane opakowanie proszków da• CJĘ. 
je gwarancję całkowitej · higie" Dbając więc o własne zdro 
ny. wie, żądaicie proszków Z KO 
MASZYNOWO - BEZ no. GUTKIEM tylko w MECHĄ 

NICZNIE WYKONANY 
· TYKU RĄK TOREBKACH - d ż: cłzi 1·= 

k k. M " . . ' .. g y ę~ 
wy onane prosz t „ 1greno" temu unikniecie narażenia zdio: 
Nervosin" Z KOGUTKIEM. '\V: . wia ~ przykre niespodzianki. 
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SR ODA 
frands:z:ka de Hie• 

ron. Mamerta. 
Słowia6ski: Luto. 

gniewa. 
Słońca wsch. '.U9, 

zach. 19.17. 
Księżyca wsch. 

16.21, zach. 2.17. 

llONIKA HISTORYCZNA: 
I Klęska konfederatów b. pod 
Podhajcami. 

I Zmarł · w Wilnie Jędrzej Snia• 
Aecki. . . 

I f Kongres Polski w Stanach 
Zlcdn. Am. 

I Bitwa U Korpusu pod ~ło­
wem. 
l'IZYSŁOWIA LUDOWE: 

rt; oiaJ się grzmotem odeme na 
wschodzie, 

łfPt'ZYfa stanu i zbożu w urodzie. 
QEKAWE WIADOMOSCI: 

~
południu Italii zmarłemu rzuca• 
rrobu na trumnę jego najgorszł 
, a kobiecie jej własny welon 

RAD I O 
:WARSZAWA L (Rauyn) 
SRODA, DN. 11 MAJA 

łl5 „Kiedy ranne•. 6.20 Gimnasty• 
f.40 Muzyka (płyty). 7.00 Dzien• 
poranny. i.IS Muzyka (płyty). 

~ tułycja dla szkół. 8.10 - 11.00 
11.00 Audycfa dla poboro• 

11.15 Audycja dla szkół. 11.~ 
iii francuskie (płyty). 11.57 Sv• 
t nasu. 12.o:J Audycja południo• 

· '· IJ.00 - 15.30 Przerwa. IS.30 
Wi>moścł p;ospodarcze. IS .45 
ltWilka l)Yłań' - pogadanka dla 
Kl starszych. 16.00 Skrzynka ię• 

a. 16.15 Muzyka lekka. 16.50 
ildanka aktualna. 17.00 O mor• 
lf obronie minowej - odczyt. 17.15 
Waturv ~wartctowe. 17.50 Polska 
lldet s~olna a obrona kraju -
lldanka. 18.00 Wiadomości spor• 
t. 18.10 Melodia taneczna. 18.30 

·· wram na jutro. 18.35 Audvcla dla 
19.00 ..A to się pali serce mo. 

- opowiadanie. 19.20 Duety wo• 
19.35 O dzielnośd współ~es• 

19.SO Pogadanka aktUalna. 20.00 
muzyka · -popularna. 20.45 

*milk wieczorny. . 20.55 Pogadan• 
aktualna; - 21.00 Koncert chopinow 
11.45 „Bema pamięci" rat>sod ia ay". 22.05 Konkurs Chórów Re. 

ych. 22.30 Polska muzyka po­
• 22.SO - 23.00 Ostatnie wia. 

., lllołcL 

WARSZAW A ll (Moltot6w) 
l!.00 Koncert rozrywkowy (płyty) . 

:r Parę info~acji. 14.05 Program 
I Jlą,roo. 14.lO Koncert solistów. 

futro. · 14.10 .J(oncert solistów. 
~ inlekienr majowym". 15;15 Wia• 

Organizatony klubu parJa„ 
mentamego „Jutra Pracy" chcą 
stworzyć taki program, który 

. umożliwiłby priystąpienie i tym 
elementom, nie solidaryzującym 
sił z dotych(:Zasowł działalno• 
ścict „Jutra Pracy". Grupa t.a 
przystłpuje również do pracy 
na terenie. 

CHOROBY PŁUC 
Grutlica płu~ jest nieubłaganł l c°' 
tocznie, nie robitc róinłCv. dla płci 
'Wieku i sta'1U, kosi milicny ludzi. -
~ swalczaniu chorób płucnydr 
f>ronchitu uporczywego, męc:qcego 
kaszla. grypy itp. stosują pp. lekaru 

ci· sportowe~ 15.20 _ Zespół sa• 
~; 16.15 -- 18.00 · ·Przerwa. 
U8 Fragmenty :- „Tannłiausera" i 
lmifala". 18.55 Zespoły salonowe. BALSAM l'RIKOLAN •AGE 
'55 Życic kulturalne stolicy. 20.00 który. ułatwłaj4c wydzielanie sł~ 
·22.00 Przerwa. 22.00 Przegląd kul• plwociny. wzmacnia organizm i samo• 

y. 22.15 Recital skrzypcowy. I poczucie chorego oraz powiększa wa. 
.IXł - 23.55 Muzyka polska (płyty). a~ ciała i usuwa bsicl. 

a m~lej wokandzie ••• 

Na majówce 
tzgll1 „Gdg słońce przygrzewa" 
. (A. E.) Pan Kalasanty Latu.I dza na n.uze zam4żpd/Jclt? 
- rnalY i · chodziułki, a panna - ::A bo ja wiem? 
Eufrozyna Skrzypkowska - - Chyba .się .pannie chce Już 
oO"omna i ~ęga. P'!ni~aż z~ś stan panieński zmienić? 
~wrotności przyc1<1ga1f się, - Z jednaj strony się chcę.„ 
"lfC pan Lutuś zakochał się A z drugiej się nie chce„. 
"pannie Eufrozynie po uszy. - Oj Jaka panna Fruzia ze• 
Ptwnego razu wybrał .się ze psutall 

IWf ukóchant1 za miasto i tam, - A bo na .slo1ku wszystko 
na łonie natury, pocz<1ł }ej wyz• sif psuje. Zresztf, co tu dlugo 
lllWa~ milość, . · kombinował? Pan Lutu.f chlo 
, _.Pewnie pan L.utuś (<ażde/ pak galanty, 'maluśki w dodał• 
itdrrej to powtarza - rzekła ku, a ja takich lubię, znakiem 
Płn~a Fruzia po wysłuchaniu czego - zgoda! -
1§w1adczyn. I panna Eufrozyna jednym 
. - Co znowuf Do te/ pory .skokiem dostala się na kolana 
~tn raz .się tylko oświadcza• pana Lutusia. Ale wówczas 
cm. biedny amant wrzasnfl: „O ra• 
- No i co bylo? ny Julek, gnaty mnie popęka• 
:- A nic. Nie ~hciala lacha• lir - tak rozpaczliwym gło• 

d~1da. K.iedy mi odmówiła, to sem, że zbiegU się na pomoc' li• 
1111 tak bylO na duszy, jakby mle ' czni wycieczkowicze i obili pan 
~ok śmierci spotkał. -· nę Eufrozynę, .st1dzt1c. że pan Lu 
- 4 ,jakiem fasonem pan Lu tuś jest ofiarf napaści. 

!ul te. nieszczęście przetrzymał? Naturalnie pan Lutol stantl 
'--Bo pomyślałem sobie, że w obronie narzec;onej i wynikła 
"PS:Y wy:rok śmierci, niż doży ogólna bófka. · 
~tnie roboty! - - W rezultacie S<&d Grodzki 
Ale co będziem o dawnych skazal na 1 dni aresztu pana 
~a·ch trajlować. Mówmy le• Zbigniewa Szczyię i Felic/a'na 
Pitj, czy · się panna Fruzia ,zga• Jarzt1bka 

Str. 3. 

Krwawe zakończenie bóiki 
miedzy dwoma kuzynami 

Krwawe zajści~ rozegr~o się i który był mu od dawna winien 
w nocy w osadzie Marki po? i pewną sumę pienięinł. 
Warszawą. Prz~chodz~cy uh• Od słowa do słowa przyszło 
cą Cmenta~ną mie~zkamec ~a· do kłótni, która w szybkim 
r~k 31:1etm robotnik Antom Je przeciągu czasu przerodziła sit 
ziursk1 spotkał swego kuzyna, w bójkę. 

DINOL - DONT 
W . tym momencie zjawił sit 

rzeczywiście 2084h Z E B O W przechodzący obok przodownik 
najlepsia PASTA do policji. Widząc szamocctcych - Nieciekawy przebieg 

wczorajszej rozprawy przeciw Michalskiemu 

si~ mężczyzn postanowił pne" 
prowadzić ich na rosterunek i 
w tym celu zbliży się do wal• 
czących. 
Rozwścieczony J eziurski sta• 

Wczorajszy piętnasty dzień r ciekawe zeznanie św. senatora wił opór i rzucił się z: pięściami 
procesu Michalskiego nie przy" Tadeusza Karszo•Siedlewskie" na policjanta. Mimo kilkalcrot• 
niósł nic ciekawego. Powołani go, który jednakże nadesłał za• nego ostrzeżenia napastnik ata• 
świadkowie w dalszym ciągu świadczenie lekarskie, iż z po~ kował w dalszym ciągu prz:odo 
mówili 0 pożyczkach, zaciąga" wodu choroby na rozprawę sta• wnika. Widząc, iż sytuacja sta 
nych przez Michalskiego wśród wić się nie może. je się groźna. przodownik do-'• 
najrozmaitszych osób, towa" był rewolweru i w obronie wła„ 
rz:ystw, spółek i instytucyj. Przesłuchanie senatora przeło• nej wystrzelił do Jcz:iurskiego 
Zapowiadało się na jedyne żono na inny dz:ie1i. trafiając go dwukrotnie w pier" 

Zasztyletował kochankę si.Zawezwane Pogotowie pne-

k 15 I t i a i wiozło ciężko rannego awantur" Potwomy morderca. s azanr na a w ez1en a nika do szpitala Przemienienia 
Sąd Apelacyjny w Lublinie 'dnemu sutenerowi i chciała Pańskiego. Stan jego jest bez:„ 

rozpatrywał sprawę 22•letniego łwyjść za mąż za ni~ja~iego ló• nadz:iejny. 
Henryka Kręglickiego, skazane• zefa Małka. Kręglicki dowie" ------------­
go przez Sąd Okręgo.wy n~ ka" dziawsz:y się o tym! z. zemsty 
rę śmierci przez poWleszeme za napadł na ruą na ulicy 1 zaszły• 
zabójstwo 21-letniej Otylii Jat" letował. . 
czakówny Sąd Apelac_y1ny skazał Krę" 

Kręglicki namówił kochan.kę glickiego na .3 lata więzienia .z.a 
do kradzieży, a gdy ta po odsi~~ sutenerstw<? t 1~ lat za zaboJ• 

dzeniu kary nie mogła :nale~c stwo, ~mi.erz~JąC łączną karę 
pracy :musił ją do uprawiania 15 lat więzienia. Sprawa odby" 
nieriądu. W końcu Jatczakówna la się przy drzwiach z:amknię• 
zbuntowała . się prieciwko ohy" tych. 

Niebywała susza w Anglii 

Starcia Niemc6w 
z Czechami 

PRAGA.. Organ partii su• 
decko ' niemieckiej „Die Zeit'• 
daje przegląd awantur, zab\11"%eń 
i starć między Niemcami i Cie" 
chami w ostatnich dniach. 

I tak doszło do incydentów 
w ·Prachaticach, Feldsb.erg, O• 
pawie. Ołomuńcu, Libercu i 
Pradze. 

W kilku z tych wypadków 
interweniować musiała· r s!i.:ia. 

powoduje olbrzymie szkody w rolnictwie 
LÓN'DYN. Od sz:ertgu mit• I wynikłe : tego powodu, wyno" 

siłCY w całej Anglii panuje nie• szą • przeszło 10 i pół miliona 
bywała susza. funtow. Stra1·ka·w coraz mniel 
Według nadchodzących wi~" 

domości należy się liczyć ze 
zmniejszonYlJl zbiorem owo• 
ców„ Wskutek suszy w niektó$ 
rych miejscowościa(:h zmniej , 
szono zuiycic wody. P':-~~~~~~~~~a!Ju:.t.13:1 

„Daily Telegraph" oblicza, ie 
dzienne straty spowodowane 
suszą w rolnictwie wynoszą 
5000 funtów, zaś ogólne straty, ._...-.... ..:-:;:..;,.._liiiliiilliliill~=-' 

CzJ kanclerz ,Hitler ułaskawi 
skazaną na dożrwotnie wiezienie hr. Wielopolską 

W świetle przepisów ustawo" 
dastwa niemieckiego . wyroki 
iiadzwyczajnego trybunału, z 
mocy którego hr. Oktawia Wie 
!opolska :ostała skazana na bez 
terminowe więzienie nie podle" 
gajł z:asądzeniu, i są prawómoc 
ne. Adwokaci niemieccy wvst~ 

pujący przed trybunałami nad" 
zwyczajnymi nie mają prawa u" 
dzielać informacji o tych wyro• 
kach. Zakazane jest również 
publikowanie w prasie wyro• 
ków sądów wyjątkowych, dz~a• 
łających na prawach sądów woj 
skowych. 

Z testo chyba względu w pra" 

sie niemieckiej ukazały sił tyl• 
ko krótkie wzmianki o skaia\\iu · 
hr. Wielopolskiej. · 

Skazanej . zoiitaje obe~nie ty!• 
ko jedyna droga, moie i~ó~it 
si~ po pewnym czasie o Wllł 
do głowy państwa w Niem­
czech, do kancle~a Hitlera. 
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, Panie Karolul - powiedziałam, zatrzymując 
. ;;;ę niedaleko niego i nie patrząc na niego. Tyle nie 
. . niałam odwagi, by patrzeć mu w oczy, kiedy kła-

' małam. - Może się pan dziwi, że nie jestem zmart" 
wiona zaginięciem mojego brata. Muszę panu po" 
~iedzieć, że ten mój brat nie j'est moim rodzonym 
brat>Cm„„ 
· Pan Karol poruszył się niespokojnie. 

- Nie jest pani jeeo siostrą? Tylko?„ Jakto? 
- Nie jest moim bratem, a moim prześladowcą! 
Podbiegł do mnie, chwycił za rękę. 
- Co pani mówi? Czy pani mówi prawdę? 

· ~yżby to było możliwe. 
- T ak.„ Mówię panu prawdę 1 Chciałam panu 

wyznać wszystko wcześniej, ale pan nie chciał mnie 
słuchać. On jest przestępcą, prawdziwym prze:::tęp" 

' cąl Maltretuje mniel Prześladuje na każdym kr.oku. 
- - To niesłychane!„ Uszom nie wierzę!.. Niech„ 
że mi pani powie, wszystko, wszystko I Szczerą 
prawdę!.. 

- Mówię panu prawdę 1.. Jestem w tei chwili 
bardzo wzburzona. Niech mi pan wybaczyl.. Ale 
może dzisiejszy dzień będzie dniem mojego ocal~­
nia. Panie Karolu, uciekajmy stąd! Nie chę go wi11 
dzieć więcej na oczyl Może to Bóg czuwa nade mną, 
utrzymując go ·gdzieś dzięki obcym ludzio~l.. Mo" 
że właśnie nadarza mi się jedyna okazja do ratowa„ 
nia siebie od zguby 1„ 

- Kim on jest dla pani? Dlaczego panią prze• 
śladuje? Dlaczego nazywa go pani przestępcą? Co 
on takiego zrobił? Dlaczego nazywa panią swoją 
siostrą"?„ - zasypywał mnie pan Karol pytaniami, 
trzymając mnie za rękę. 

- Powiem panu całą prawdę 1 - szepnęłam. 
Pan Karol posadził mnie na fotelu, a sam sta„ 

nął koło mnie. Pochyliłam głowę i zaczęłam opo11 
wiadać. 

- Jestem biedną dziewczyną„. - zaczęłam 
swoje opowiadanie. Nie mówiłam jednak całej praw* 
dy. Człowiekowi tak ciężko przyznać się do rzeczy, 
któr:e mogą wydać się złe w zakochanych oczach 1 - . 
Musiałam pracować. W tym czasie poznał mnie ten 
pan i zaczął _Prześladować. swoją miłością. ~ciekłam 
z -jednego miasta do drugiego. Odnalazł mme. Wy„ 
jechałam do innego kraju. Mieszkałam w Paryżu. 
Pracowałam ciężko. Myślałam, że odnalazłam wresz­
ci.e spokój, że on o mnie zapomni. Odnalazł mnie 
i tam. Zjawił się, kiedy byłam bardzo chora i nie• 
S%C%fśliwa, bez żadnej opieki, ani pomocy. Zaopie~ 
kowal się mną. 

Mimo, że miałam pochyloną głowę, widziahm 
jak mój Francuzik zacisnął pięści. Widocznie do-

myślil się, jaka to musiała b'yć owa „braterska" .opie­
ka i odezwała się w nim zazdrość. 

- Nic miałam innego wyjścia.„ Musiałam zgo„ 
dzić się na jego opiekę„. Nie wiedziałam dokładnie, I 
kim on jest, czym .się zajmuj~. Miała~ po~ejrzen!a, I 
że to nie jest uczciwy człowiek. I nie myliłam .się. 1 Kiedy byłam niezupełnie jeszcze zdrowa, wywi~zł 
mnie tutaj żebym mogła powrócić do zdrowia. 
Istotnie, pÓbyt mój nad morzem przywrócił mi siły, 
ale.„ jednocześnie otworzyły mi się oczy, kim jest 
ten człowiek. To zwyczajny przetępcal On plano­
wał okradzenie pana. Mnie. groził śmiercią, gdybym 
go wydała, a od pana chciał wyciągnąć większą su­
mę pieniędzy! 

Widziałam jak panu . Karolowi ręce drżały. 
- Czyżby to było możliwe?„ - szept.al. 
To było zbyt niespodziewane, aby mógł w to 

co -mówiłam od razu uwierzyć! 
- I pani nic jest jego siostrą.„ Pani jcstl„ -

nie mógł dokończyć. . 
Ukrył twarz w dłoniach i odsunął się ode mnie. 

Zrozumiałam że najstraszniejsze dla niego nie było 
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to, ie Jó%ek chciał go o~abi_ć!... ~abolało f;O ra.; 
to, że nie jestem.„ taka mewLnna, Jaką solne wyr : 
uył. 

Prze% kilka minut chodził pan Karol wzburz.o 
po pokoju • 

Powiedziałam wówczas. 
- Pan sobie teraz pojedzie ... Zerwie pan ze n. 

znajomość, bo nie iiestem warta ~ego, by . pan m 
znał dłużej.„ Ale błagam pa.na, mech mi pa111 ok. 
trochę .pomocy: niech pan. da mi m?Ż~ość uriec 
i powrotu do kraju. Ta me mam pieniędzy. N11 
mi pan zechce pożyczyć ~l~. żebym mogła w;o 
do ojczyzny. Zwrocę te p1em~clze pam! przy na1b. 
szcj okazji, chociaż wiem, Że me !1astąp1 to prędko 

Poclbiegł do mnie ~ałto~1~.. • • 
- I ia miałbym panią opusc1c w tak1e1 cliw 

Nie, nie! Ta panią kocham mimo wszy~tko. Frar~a 
Myślałam, że oszalał. Nie sJ.;o.iz1ewal!'~ się 

kiego wybuchu z jego strony. Wyrwal mn1e z folt 
zaczął mnie ściskać i c<lłować. Byłam za.ski;czon; 
tclumio.na. Ten nieśmiałv, niewinny Francuzik nai 
odmienił się tak niespodzianie. 

Ale ten wybur-h trwał sekun.dv. Clpam;i;t~l 
f)rędko, przeprasza.I mnie, dopytywał się, czy się 
gniewam. . 

Sam.a byłam oszolorn:"na jego uniesieniem, 
o cóż mi<"l:\m się cm;ewać? 

Mój Francuzik był ied'':''~tc . d~~le wvtrącon1 
r6wnow11fti tym, co mu pow1ech•ałam. _ 

- TC'S!Zcze mi si„ +n wszys+1<o w ,..lowi~ nie n 
ści - powtarzał. - Takie to niezwykłe i niespod; 
wane! 

Musiałam JOO.miętać o WSZYfstkim za ruego 1 

siebie. Powiecl:r.iał:\m mru: 
- Lepiej będzie, jeśli od razu wy_iedzie?1y z h 

miasta. A nuż on wróci i znów zacz.me mme prze! 
dować i czyhać na pana?! 

Pąn Karol Z1?odził się natychmiast. . • 
Zda.je mi się. że prtier bai:dozo pode1.r:~1~ pr. 

glądał się naszemu wyjaz~owi. T ymbard71~J· 7e ! 
Karol . denerwował się, śpieszył się, choc1az nie · 

ło czego, bą_ do pociągu mieliśmy wi~le c~astt. 
Byliśmy już w hallu hotelu, szykuuąc się do v 

ścia kiedy portier spytał nas o Józka. 
Pan Karol :mieszał się. -
- Ten pan wróci tu - ratowałam syhtacię 

niepotrzebnych podejrzeń. - Proszę zostawić r 
pok6i, w którym zna1;.dują się jego rzeczy. 

Portier ukłonił się, ale czułam, że jest w dalsz1 

ciągu zdziwiony i o coś nas podejrzewa. 
Co prawda w owei chwili nawet nie domvślai 

się, o co może nas podeirzewaćl 
Pojechaliśmy na stację. 

(Dalszy ciąg jutro) 
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Następnego dnia, gdy Jimnii 
wyprowadzał mnie na galop zau 
ważyłem, ie właśnie w t~1 same1 

Pułkownik uwołał wtedy je„ I nął coś. z. kieszeni. i poszedł 
dncgo z chłopców i podszedł teg~ miejsca, gdzie . Arcyb 
ku barierze, prowadzącej na tor. zawisł na og~odzemu. Usł~.: 

D EMO TO RU 
PAMIĘTNIK KONIA WYŚCIGOW~GO 

· chwili jeden z chłopców stajen* 
nych wyprowadza Ar.:yksięct:t 
ze stajni. Miał na oczach ogrom 
ne, ciemne okulary. 

Arc książc stał spokojnie, Iem strzał. Nie słyszałem mg 
gdy p~kownik wskoczył na sio p~zed t~ wystrzału - ale 
dło i bez oporu dał się wypro- teJ pory, ile razy go ~shszalc 
wadzić chłopcu na tor roboczy. ozn.a~zał zawsze komec k~'. 
To był skutek tej opa:;ki na O* wysc1gowego. Gd): Sam wro; 
czach - działa ona na konia nie łzy płynęły po jego czarr 

d · twarzy. . .. 

· :;''. ~·' · ' W' marcu Jimmy zaczął uczyć 
· nas sttrtu. Panna Jadzia i pul­

. ' kownik przyglądali się. Dwóch 
· ·· :;;~ -' czarnych chłopców trzymało gu* 

~~, . mowł linkę,· którą puszczali, 
.·,.., -:.~ gdy pułkownik komenderował 

- - Napr:z:ódl 

działo. Ale nigdy jeszcze nic 
widziałem jej tak przygnębi'>„ 
nej, jak tego dnia, gdy opowia• 
dała mi o „Arcyksięciu". . 

- Myślę, że pułkownik :,tra• 
cił chyba cały swój rozum -mó 
wiła. Słyszałam, że postanowił 
on wziąć Arcyksię~ia c,ło Fair• 
lown i puścić go w wielkim han 
dicapie płotowym. Wiesz prze,­
cież, jaki jest Arcyksiąże ...... po 
zwali każdemu dosiąść siebie, 
dopóki nie zobaczy toru. Ale 
pułkownik twierdzi, że gdy się 
go oślepi, da się on zaprowa.-łzić 
na start. Strasznie ·się boję. 
Znam go tak dawno, i wiem, -Że 
właściwie jest on dosk"nałyht 
koniem. Pułkownik powinien 
jednak. lepiej znać się na rzeczy. 
To jest eksperyment, który się 
źle może skończyć. 

-- Dobra - powiedział pul 
kownik. - Zabierz, Jimmy, te­
go szczeniaka Demona gdzieś 
na bok i sprobuj, czy dasz ra­
dę prawdziwemu koniowi. 

- Pułkownik mówił głośntei, 
niż zwykle i miał dziwnie .:zer" 
woną twarz. Dowiedziałem ~ię 
po tym, że pił tego dnia wódkę. 
Probokałem i ja kiedyś tego M• 
poju. Nie smakował m1 specjal­
nie, ale zdaje mi się, że wód!<a 
zmienia ludzi po prostu w wa" 
riatów. 

zawo nic. - Zabiłem go - pow1ed: 
-;- A teraz --: krzyknął pulko ' do Jimmiego. - Był właśc111 

wn!k, - ~okaz~ • wam, co tłn łagodny, jak baranek, dopo 
kon P~tr~f1. Zdiąc 0J?~sk-ęl„. _ nie dostał się w ręce tych pr: 
Własme w teJ ch.w1h spostr.,.e klętych kombinatorów. To ł · 

g-łem pannę Jadzię, ~ieg!1ącą dzie chyba najgorszy dzie1i · 
ku nam. Stary Sam zadrzał 1 :a• Wielkich Ląk. 
wołał: N" b ł · · Il · 

Ja lubiłem nawet te ćwiczenia, 
ałe Gladiator stale denerwował 
się i peszył. Ostatecznie zawsze 
~szałem pierwszy. To złościło 
go. Za to panna Jadzia była 
::achwycona: 
- Widzisz, papo,-m6wiła do 
pułkownika, jednak ja znam się 
na koniach. Demon nie jest mo• 
że piękny, ale ma ambicję i ro" 
t.um~ 

Słysząc te pochwały czułem 
się, jak zwycięzca Derby. Ale 

- wciąż jeszcze nie wiedziałem, 
czy wyślą mnie do F airlown 
wraz z inymi końmi. Pułkownik 
pewnie sam nie wiedział jeszcze, 
co zrobi. 
J A po tym stała się straszna 
rzecz - pierwsza tragedia w 
~ej karierze konia wyścigowe• 
go. · 
. ROZDZIAŁ IV. 

• . Matka moja przejmowała się 
w~zvstkim. co się n:i farmie 

.~„ ... -;~-! ··.=·- :r 

- Ale przecież Arcyksiążę 
jest zdyskwalifikowany !.„ 

- Tak, to prawda - odpo~ 
wiedziała matka, - to byk> jed 
nak już tak dawno więc '. pulkc 
wnik twierdzi, że uda mu się na 
inówić Towarzystwo, by raz ie• 
den pozwo!ono mu srartować. 
Gdyby A rcyksiąże był rozsąd• 
ny, wygrałby na pewno ten bieg, 
bo przecież mimo s\vego wiehi 
iest rownie dobry iak ongiś. 

Jimmy MacN eil nie ruszył się 
jednak. Stał w miejscu i pot.czą• 
sal głową. Pułkownik spojrzał 
dookoła, ale nikogo nie było w 
pobliżu, prócz Jimmiego. Bvli 
tylko sami chłopcy. Stary Sam 
starał się schować za mną. 

- Ach, więc to tak t.„ - za~ 
wołał pułkownik. Boicie się?„. 
Dobrze! Ja sam pojadę, już nie 
raz jeździłem na gorszych ko­
niach. Sam, czarna kanalio, o­
twieraj barierę i wprowadź ko­
nia na tor. A jak wam krzyknt, 
byście mu zdjęli tę opaskę z O* 
czu, macie to natychmiast :ro# 
bić. -

- Nie, panie pułkowniku -
wvszeptał Sam drżącym głosem. 
- Nie zrobię tego. Nie mógł 
bym chyba po tym spojrzeć w 
c;>czy pannie Jadzi. 

. . • te zo aczy em w1ęce1 pu 
--: Poczeka1c1e, poc~ka1c;e wnika. W!izyscy przez tydz1: 

chwileczkę. -:-- Ale .chłopiec me chodzili smutni, a po tym mati 
słyszał g'? ~idocznme: • • powiedziała mi, że pułkown 
Arcyksiąze ruszył się % mieJ* umarł. Arcyksiąże złamał n . 

s~a. Podniósł .się wysoko na tyl# kręgosłup. 
mch no~ach · 1 ~unął ~a ~znak. p 0 tygodniu panna Jad: 
Zac:z:ą~ się !arzac po ~iem!• a ~ul przyszła do stajen. Była bard: 
kowm~ le:z:ał pod mm 1 miał blada i miała chorowity w 
zupełm~ ~lad~ twa17. . gląd. Był z nią ten Jack. SI· 

Sa~.1 Junmre pob~~gh_ c~ tchu szałem, jak mówił do niej: 
ku me1?1u: Gdy zhhzyh si~ do - Powinna pani sprzed 
Arcy~~ięcia, ten zerwał się na wszystko. To jedno, co mo: 
n_og~ i 1ak szalony pogn~ł pr~ed pani teraz zrobić. Sam jeste­
siebie. Wpadł na pł~t t za~1sł. gotów dać dobrą cen~ za „Gl: 
na sztachetach. Na jego biał.!J diatora". -
si.erści wid<?czna już b.ył~ krew! _ o. wierzę panu _ .odpc 
me wydał Jednak z siebie am wiedziała panna Jadzia, - 1 
głosu. . . . . jednak tego nie zrobię. Mus: 

P~nna.Jadzia mmęła mmt 1 wykonać to, co zamierzał ojcie; 
rzucił~ się na kolana obok pul• Wprowadzę znów naszą stajn: 
kow~ik:i. Stary Sam wołał roz* na tor. I nic nie pomoże, że pi 
paczhwie: . . . mnie tak namawia do sprzed< 

- T:~yma1cie te~0-~.oma. z~ ży. To tylko je:::zcze .bardziej, 
trzyma1~i~ .go na mił?sc ~oską. twierdza mnie w moich planad 

Podmesh pułkowmka 1 zabra · 
li 20 do dworku. SćlDl wyci~· (D;tlszv ciag iu~o) 



z. 

bvłurnv pnodown ik w komlsariadc odbiera tafcmnłc:z.y 
efosi:. iakiś głos woła o ratunek. W centrali telefonic:tncj 
je mu się stwierdzić, że jest połączony z mies:z:kaiueltl 

btwa Porad:z:kich, na Mars:z:ałkowskicj n\lmcr„. Udaję się 
w towar:z:ystwie tr:z:'C eh policjantów i po wvwa;eniu dr:z:wi, 

ostr:z:ega w gabinecie na fotelu trupa stars:z:ego mężc:z:yznv. 
Przodownik wezy,af na miejsce zbrodni funkcjonariuszy 

riędu Sledc:z:ego i pr:z:edstawiciela prokuratury. 
,Po pr:z:ybyciu prokuratora oraz: inspektora Urz:ędą Slt'd• 

~go stwierd:z:ono, :i:c zmarłym je.st ziemianin Stanisław Za.o 
luka z: majątku Sosnówka. Lekarz stwierd:z:ił, ii śmierć na: 
\ąpiła wskutek ataku sercowego. · · 

Po dokonaniu ogl~d:z:in trupa, zabrał ruchała ze sobą 
o::orcę do Urzędu Sledc:z:ego, by tam rozpoznał damę, która 

towar::vstwie Poradzkiego szła na gt.rę. Ale dozorca mi• 
o iż na fotografii rozpoznał pewną damę, przy osobistej 
011frontacji zapr:z:eczył, ·by to była ona. Inspektor Puchała 
ostanowił energicznie kierować śled:z:twem i wysłał depes:z:c 
różnych .kierunkach kraju. 

Inspektor Puchała :z:awiadomił tclefon•cznic posterunek 
olicji w Sosnówce, by pani Zabluczyna stawiła się natych• 
iast w Ur:z:ęd:z:ie Sledc:z:ym. Od niej dowiedział się Puchała, 

Zabluka miał podjąć więks:z:ą sumę pieniędzy w banku Rol• 
. Inspektor Puchała udał się więc do banku. gdzie po do• 

adnym śledztwie zdołał dowiedzieć się, ii Zabluka był ~ 
anku w towarzystwie jakiejś młodej damy i podjął s~ę 
OO.OOO złotych. 

Podczas tych wyda rz:cń w Warszawie, bawiła się pani 
alina Poradzka w Zakopanem w towarzystwie przygodnie 
oznancgo Mariana Kaczorka, który został jej kochankiem. 
icczorem, gdy mile spędzała z nim czas nadeszła z Warsz:a• 

depesza, która ją przeraziła. Marian• po przeczytaniu de• 
y - zbladł. 

Marian odwrócił od nici głowę. Chce, jak wi„ 
ać, ukryć swe zakłopotanie i zmieszanie. Po chwili 
arz jeeo znów przybrała zwyk}y wyraz~ Człowiek, 

tóry podpisał depesz~, jest przeciei tak daleko -
omy~lał pan Kaczorek - gwiżdżę na niego 1 

Usiłuje uśmiechnąć się, obejmuje znów panią 
Halinę w pól, mówiąc: 

- W cale się nie przestraszyłem t Skąd taki po„ 
mysi? Po prostu, przejąłem się twoim sfracheQl ..• 

Parii Halina czula jednak, że cxłowiek z któ" 
rym się tak lekkomyślnie związała, nie znając go bli" 
iej - wie na pewno fOŚ o tej sprawie, tylko ukrywa 
coś przed nią„ .. O, poznaje to po jego minicl Nie.na 
próżno , tak zbladł nagle. . 

Wzięła do ręki znowu depeszę, którą Marian 
mtcił zmiętoszoną na stół, i wyschłymi wargami oq• 
czytuje szeptem jej treść: 

„Halina Poradzka, Zakopane ..• Pensjonat.„ 
Natychmiast zgłosić się w Warszawie w niecier" 

piącej zwłoki sprawie, związanej z pani mężem, in• 
spekt-or policji Puchała". 

Cói to za sprawę może mieć do mnie urząd . śled„ 
cy? - myśli pani Halina przerażona. - Może go 
aresztowano? Może Seweryn siedzi? 

Sama przeraziła się tei myśli, która ją nagle 
oprnęła. Być może dlatego, że pomyślała ~ tej chwi" 
li o swych dzieciach .. „ 

Przerażona opadła na krzesło i powtónyła kil" 
krakrotnie zmieszana: 

- Cóż to mogło się wydarzyć? Co się stalo 
z .Sewerynem? Muszę wracać do Warszawy, natych„ 
miast, dzisiaj jeszcze wracam! 

Jak gdyby na wpół obłąkana zerwała się znowu 
z krzesła. Obudzi dzieci, spakuje walizki i wraca Jo 
Warszawy. Ale Marian zasłonił jej drogę i mocno 
ujął ił w ramiona: · 
~ Halina... Musisz uspokoić się... N1e sądzi" 

Iem, że jesteś taki tchórz ..• Gdyby to jeszcze mąż 
ciebie wzywał, wtedy rozumiem, możesz być zanie„ 
pokojona, ale to przecież poliCial Nie śpieszyłbym 
się na twoim miejscu.„ Cóż to, okradłaś kogoś? 

Dziwnie obco padają teraz słowa Mariana. Stoi 
~nowu spokojnie, z uśmiechem na wargach, jak 
gdyby chciał udowodnić, ie nie powinna przejmować 
~ię treścią tej depeszy ... W jego cygańskich oczach 
-znowu błyskają uwodzicielskie ogniki. 

Ale czar jego w oczach Halin'y prysł. 'fneciw" 
nie, intuicyjnie wyczuwa, że z; tej strony grozi jej ja„ 
kieś niebezpieczeństwo. A jego ostatnie słowa wzma 
gają w niej podejrzenie ..• Przecież ten człowiek jest 
jej ;upełnie obcy .... Zupełnie„. 

I nie mogąc stłumić w sobie tego podejnenia, 
które przenika ją całą, jak rozpalonym żelazem, spo„ 
dąda badawczo w jego cygańskie oczy i pyta go 
"'lagle: 

- Marianie, powiedz, czv znasz ty mego męża? 
Na wpół rozwartymi ustami i wybałuszonymi 

OCZYlJla czeka na odpowiedź. 
Marian nie spieszy się jednak z; odpowiedzią. · 

Trzymając jej dłoń w swojej, bierze wolną ręką na• 
lany kieliszek likieru i wychyla go jednym haustem. 
Oczy jego rozgorzały jeszcze bardziej szelmowskim 
ognikiem. 

Rozumie doskonale, co ma Halina ną wyśli. Są• 
dzi, ie należy do tych mężczyzn co to zawierają zQ'ł„ 
jomości z bo,'.!'atymi -paniami, by ie po tym szantaż:>­
wać. Na pewno podejrzewa go również .o to samP 

• J !.• } ~ I \ 
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·SENSACYJNA POWIESĆ 
WSPCŁCZ:ESNA OSNUTANA 
P~AWDZIWYCH 'Z.DARl.ENIACł-ł 

f .A gdy pa~i Halin~ powtar:?a nięspokojnie raz 
jeszcze swoj~ pyta. ~ieJ odpo. wia.da jej na to: • . ~ 

Skąd wpadło ~1 ~o głowy, ze znąm_twego męza? 
- Manaq ! powiedz prawdę! Zakl~nam ciebie o 

to w imię naszej miłości! - spogląda na niego pani 

Nie~pokojna, zdenerwowana przykłada pani 
Halina słuchawkę do ucha. Odezwała się tele(onistk.1 
centrali hotelu. Pani Halina rzuca jej szybko: 

Halina błagalnym wzrokiem. . 
- Nie tylko, ie !lic znam twego męża - od„ 

r:~kł stanowczym głosem Marian - ale nigdy o niqi 
nic słyszałem I - · 

....:. Czemu więc tak się przeraziłeś? - $pogl~da 
mu pani Halina prosto w oczv. 

- Powiedziałem ci prz:eciei1 tylko z twego po" 
wQdu.„ Nie wierzysz - wpił się znowu ~ jej \1$~· 

- Wierzę ci - odrzekła pani Halina, znowu 
oczarowana jeeo temperamentem - tak. wie~zę ci ••• 

~ Jeśli mi wierzysz - odrzekł pan Kaez6rek -
zobaczysz. że ws"vst}-n 1·'· ~ · · ~ ~ : , ·-~:1„..,:P; . Na 
twoim miejscu nie pojec:hałb~ do Warszawy.„ 

Ostatnie słowa znów wzbudziły w niej ·zgasłe 
na chwilę podęjrzenia, to też zapytała zdumiona: 

- Co? Przecież policja wz}"" a mnie w ~prawie 
mego męia ! A ty mi doradzasz, ż~bym nic jechała ... 
Gdybyś wiedział, jak się boję ... Serce przeczuwa coś 
złego.„ 

- Możesz tatwo pozbyć się obaw - odrzękl 
Kaczorek, zapalając znowu papierosa. 

- W jaki sposób? - spojrzała na niego :iacie"' 
kawi ona. · 

- Po prostu, tcleerafui do Wars:r:awy j zapytaj 
się, o CQ chodzi. Albo jest lepsze wyjście z sytuacji ... 

- Jakie? - oczekuje jego rady, jak zbawienia. 
- Zamów rozmowę telefoniczną · z W arsz:awił, 

; twoim mieszkaniem. To najlepsze wyjście •.• 
Halina zerwała się rozradowana z miejsca i ;a„ 

wołała: 
- Ach, zupełnie o- tym nic pomyślałam. Bardzo 

ci dziękujt.~· ' · 
.Pani Halina szybko podbiegła dą k4ta, w któ:1 

rym był telefon. N ag le zapanowała w jej duszy · na"· 
dzicja i spokój. Mo,że naprawdę nicpotr%ebnie oba11 
wiała się? Może zaśzła po prostu pomyłką.? Mpie 
depesza została do nici mylnie skierowana. ' , 

Marian zbliża się do stolika, l'rzy którym stoi te" 
lefon. Ja~ widać, jest o::obiście zainteresowany tą 
całą sprawą„. Ale pani Halina nie zauważy~ ' tego. 
Jest przekonana, ie interesuje się tylko nią, ie jest 
jej oddany, że kocha ią bezgranicznie ... -

1KlmalYI 

- Proszę połączyć rµnie z Warszawą„. Tak, za• 
mawia pokój nr. 16 ... w Warszawie numer tele• 
fonu ... Proszę ... pilne ... Tak, dobrze, niech będzie pod" 
dwójna taryfa . .Muszę pomówić z mężem ..• Uzię• 
kuję ..• 

- Widzisz - odzywa się z uśmiechem Marian. 
- Głowa męska pracuje jednak zawsze lepiej„. Ch(1 
dzi o to, czy twój mąż jest w domu. Być inoże, bawi 
się z kimś tak samo, jak tv ze mną, co? 

Pani Halina zawstydziła się mimo woli, sło:wa 
Mariana zabolały ją. I po to, by mu odwzajemnic „,„ 
z miejsca, powiada z wymuszonym uśmiechem: 

- Sądzbz, że mąż mój jest podobny dq ciel-i<> 
hę? .W domu żona, - a sam u~aniasz się za obcy• 
mi kobietami! Mój mąż jest na to z.byt poważny ... 

' - A więc nie ma w waszym małżeństwie obopóJ , 
nej zdrady - odpowiedział z ironią w głosie Marian 

W tej chwili rozległ się nagle dzwonek telefonu. 
- Zaraz dowiemy się wszystkiego - powt ~· 

dział Marian, i twan: jego wyrażała zaciekawienie. 
Pani Halina, zniecierpliwiona, ujęła do ręki l'h1• 

chawkę. 
- Pani Poradzka? - słyszy głos telefoni~tk1. 

- Proszę zaczekać przy telefonie. Warszawa będz i e 
rozmawiać ... 

Pani Halina stoi, iak na rozżarzonych węgl.lch . 
Wzrok jej pada to na słuchawkę, to na Mariana . 
W usuch rozlega się jakiś szum. Również i MariA•· 
obserwuje każdy iei ruch. 

- Hallol Hallol - Krzyczy pani Halina wieLc 
zaniepokojona. - Hallo 1 

Na.reszcie rozległ się po drugiej stronie z poctąt' 
ku słaby. po tym wyraźny głos . Serce jej wali mfo• 
tęm, krzyczy głośno: 

- Czy to mieszkanine państwa Poradzkich? 
- Tak. Kto mówi? 

· - Sewecyn? - zawołała radośnie pani Halina 
i dala znak ręką Marianowi, by stał w miejscu, -ta!" 
jak -gdyby mógł zdradzić swą obecność. - Se,•·e· 
ryn? Tak to ty? Tu mówi Halina, twoja Halina .. . 
Seweryn? 

Ale twan: jej zbladła nagle. Ręka jej poc=ę1 .1 
drżeć i słuchawka prawie wypadła z ręki. 

(Dalszy ciąg jątro). 
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m11:,o&ci t POŚWl~CENlU ,;,,.-;-~~ ...... --

, Wnet rozległo się szczekanie psa. Tadeusz nic 
zwracał uwagi na to szczekanie, zbliżając się cor~z 
bardziej do domku, w okpach którego · migotało 
światło. , , · 

Pies rwał ~ię, z łańcucha. Wnet ukazała się we 
drzwiach wysoka pos~ć \c obiecą. Mi~ła . w ręku 
lampkę naftową, która oświetlała jej twarz i spokoj­
nie zapytaJa: 

- Kto tam? 
- Proszę się nie bać. Jestem wędrowiec... -

odrzekł Tadeusz i zbliżył się do kobiety. -:-- Może 
mogę otrzymać u pani szklankę herbaty z bułeczką. 
Zapłacę. 

Kobieta podniosł~ wyiej lampę, by przyjrzeć 
się twarzy T adeµsza. Spoglądała na niego niespo"' 
~ojnym, badawczym wzrokiem. 

Któi to może być, ten obcy iego~ość? Cży m.oż„ 
ną. łlo wpuśE:ić do domu? A moze to jakiś bandy,ta? 

Nie mówiąc więcej ani słowa, zatrzasnęła za sp" 
· bą dn:wi i zamknęła je na dwa spusty. · 

Wygłodniały, wyczerpany, głodny stał Tadeust 
chwilę bezradny przed drzwiami. To, że mu przed 
nosem zamknięto drzwi - zabolało go do głębi 
duszy. · · 

i W końcu zbliżył się znowu .:11:> drzw.i i np~kal 
raz je.szcze. 
. - Kto ~am? - usłyszał niewieści głos . 

Począł znowu •przekonywać kobietę, by się go 
nie bała, nieJ"est wcale złoczyńcą, al')i bandytą.„ Jest 
zmęczony z rogi.„ Jest głodny ... Chce, prosi ją tyl• 
ko o szklankę gorą.cei herbaty. 

I Głos jego znadż przekonał kobietę. Nie długo 
I trwało, i drzwi otwarto. Otyła kobieta uka„ 
· %ała się :z.nowu we drzwiach. W lew-ym.. ręku m1a!_a 

..., ,. 

kuhek :: gorąc~ herbatą, zaś w prawym bochenek 
chleba. 

- Proszę chleb i herbatę - powiedziała śpiew• 
nym głosem otyła kobieta i znowu przyglądała się ba~ 
dawczo twarzy Tadeusza, na którą padało światło 
ode drzwi. 

Tadeusz wziął z jej ręki kubek i chleb i stanął 
· z nięśmiałą miną. 

Czuł się jakoś dziwnie w tej chwili. On, który 
powraca .z Syberii stoi pode drzwiami litościwej k~ 
biety. 

, W jego sercu wzrosło uczucie protestu. Ale 
przyI?omnia~ sobi~ syt.uację , p.rz~cie~ uniknął prze.cl 

, gochmśi n1ebezpieczenstwa sm1erc1. Gdyby nie 
uciekł, byłby teraz na pewno rozstrzelany! 

Poza · t~ by~ śmiertelnie wyczerpany: tęsknif. 
:ta jakąś ciepłą chatą. Atmosfera, jaka unosiła si~. 

; :: ·mieszkania jeszcze bardziej przypomniała mu; :i.r 
, jest zmęczony i wyczerpany. 
I - No, niech pan wejdzie - powiedziała wresv 
I cle otyłil kobieta, obejrzawszy Tadeusza od stop do 
I głowy. . . . 
I Z kubkiem t chlebem w ręku wszedł po k1lku 

stopniach na górę, a gdy przekroczył próg mieszka• 
nja, ogarnęło go jakieś miłe uczucie. 

Wszystko było t4 czyste i przejrzyste, mied:tia• 
n~ i mosięine rzeczy na kuchni poły::;kiwały w świet'.# 
le lampy, biel nieskazitelna wyglądała z każdego ką• 
cika. Białe firaneczki, biała ściana, białe, błyszczące 
podłogi. 

Tadeusz przyjrzał się kobiecie. Była wysoka- i t~~ 
ga, ale z powodu jej wzrostu - tusza jej nie rzucała 
się w oczy. Natomiast uwidaczniał się bardzo jej 
~i•1sł 

(Dalszy ciąg jutro). 
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policjanta Sam Dodsworth 
film ten w sposób niezwykle 

Wczoraj po połu<łniu gruch- łej swej matki, świadczy o roz- charakterystyczny ilustruje nam 
nęła żałobna wieść po Piotr- terce duchowej jaką przeżył. źycie bogaczy amerykańskich . 
kowie. Na cmentarzu katolic- S. p. Owiesek był Legionistą. w których zapracowany mąź 
kim popełnił samobójstwo strze- W latach 1915 - 16'' służył w fabrykant i jego wiecznie młoda 
łając sobie w serce z własnego 6 pułku Legionów. Po rozbro- żona przeżywają kryzys małżeń­
rewolweru ś. p. Kazimierz Owie- jeniu przebywał~ w niewoli w ski. Doskonała ta para ucho­
sek, przodownik policji państw. Szczypiornie. W policji 5łużył dziła przez wiele lat wspólnego 
Tragicznie zmarły liczył lat 46. od roku 1918 pełniąc · swoje życia za najidealniejsze mał­
Osierocił on żonę i 2 dzieci. obowiazki bez zarzutu. Za czyn- żeństwe. Pobrali się z gorącej 

Przyczyna samobójstwa na I ny u~ział w walkac~ 0 Niepod- miłości, kochali się naprawdę, 
razie nie ustalona. fakt jed- ległosc, Z_?larły. posiadał szer~g byli szczęśliwi, ich dom był dla 
nak, że Owiesek targnął się na odzn?cz~n wo1sko~~ch m. m . nich wszystkim, wszyscy im zaz­
życie na i!obie niedawno zmar- Krzyz Niepodległosci. . drościli. Aż tu nagle„. wydano _„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ •• „„._ córkę zamąż i mamusia chciała 

·KOLEDZY! 
też być panną na wydaniu. M11ż 
sprzedał fabrykę samochodów 
i pojechał z nią do Europy: 
Paryża, Wiednia, Włoch, aby 
s ię zabawić . Tam jednak eks· 
centryczna amerykanka rozko-

Z zartl\du Głównego Ogólnego Z'.''· I Dziś - kiedy chwila ogło- chała się naprawdę utraciła mi­
Podoflce~ów Rezerwy. w Warsza~1e szeniaśmierci Jego przebrzmia- łość męża i jego bezgraniczną 
otrzymahśmy następującą odezwt:. łe Kiedy p~ dniach rozterki cierpliwość a narzeczony jej, 

Ostatni Zjazd Krajowy odbył i żałoby, przyszedł dzień pow- I którego mogłaby być matką 
się w ł{rakowie . szedni dzień pracy, musimy ' zostawił ją na lodzie. 

Złożyliśmy wtedy hołd Pro- wziąść z powrotem brzemię oho- film zawiera niezwykle cie· 
chom ś. p. Marszałka w .kryp~ie wiązku pracy, musimy parnię- ka we i pełne emocji zdjęcia ple · 
św. Leonarda, a następnie wzię- tać, że spuścizna Piastów i Ja- nerowe a gra całego zespołu 
li~my gremialny ud~~ał w sypa- giellonów, że wielkie dzieło Jó- s~oi 'fł nim na n~jwyższym_ po­
niu Kopca na Sowmcu. zefa Piłsudskiego - odbudowa z10mie. fotografut czysta 1 wy-

Poszczególne Okręgi i Koła Wielkiej Rzeczypospolitej Pol- raź. Film warto zobaczyć. 
złożyły urny z ziemią. skiej - musi być prowadzona , ---------------

~al~j, z t~~ wię_kszym wysi~kierrt Sport w Piotrkowie Tanie kuracje od zł 155 i of1arnoscią, ze Jego niema. 
Własna pierwszorz~dna Musimy pamiętać, że pierw- C d" MKS 5•0 

b o r o w i n a szym warunkiem tej odbudowy oncor 1a - . . 
Nalacz6w • Zdr61· - tej pracy dla Polski jest Na boisku Concordia w Piotr-

... wola zwycięstwa . kowie odbył się w niedziele 
Korzystajcie z 66 proc. zniżki Niechże ta wola zwycięstwa mecz piłkarski pomiędzy dru-
kolejowej Ligi Popierania w imię idei, l;tórej swoje'.' życie żyną gospodarzy i klubem spor-

Turystyki do 17 czerwca poświęcił Józef Piłsudski towa· towym Moszczenica o mistrzo 
Inf.i Nałęc:rów, Zakł. Leczn„ tel. 2 rzyszy nam w codziennym tru- stwo kl. B. Po bardzo deka­

Najbliższy Zjazd Krajowy, 
wprawdzie miał si'ę odbyć w 
myśl uchwały ostatniego Zjazdu 
na terenie Okręgu Kieleckiego 
odbędzie się jednak w Wilnie. 

W tym ukochanym mieści~ 
Marszałka, skęd promieniuje 
Serce Wielkiego Syna Ziemi 
Wileńskiej nad całą naszą Oj­
czyzną w przekazanym testa­
mencie swoich czynów, swojej 
pracy dla Polski, wyrzeczenia 
aię osobistych spraw i gorącego 
umiłowania Polski. 

dzie i najszczytniejszych pory- wej i pełnej emocji grze zwy­
wach. Niechaj myśl i umilo- cięstwo odniosła drużyna piotr­
wanie Polski uskrzydli wysiłki kowska dla której barw bram­
podniesienia Ziem Wschodnich, ki zdobyli: Wąchała (2), Witek 
których Wielkim Synem był Gromadzki i Malinowski po (1) 
Józef Piłsudski. Nowy ten sukces Concordii 

Pierwsze przykaz1mie naszego stabilizuje jej stanowisko jako 
"dziesięcioro" mówi: leadera kl. B naszego podo-
Stać twardo i mocno przy kręgu piłki nożnej. Sędziował 

ideologii Marszałka Polski Jó- p. Błaszczyński z Łodzi. 
zefa Piłsudskiego. Concordia li - MKS. li 

Złóż datek 8: 1 (5: O) 
dla najbiedniejszych! Jako przedmecz zawodów o 

----------------------- mistrzostwo kl. B powyższych 

h ł 
• k , . drużyn odbyło się spotkanie Pomoc dla C a Upnl Ow rezerw tychże klubów w cza-

sie którego Concordia Il upo ­
: rala się bez trudu z M. K. S . II 

wanie zbytu wyrobów chałup- strzelając 8 bramek. a tracąc 
niczych, również szybko posuwa jedną. Sędziował pan Mastn-

W łódzkiej izbie rolniczej od­
było się ostatnio posiedzenie 
podkomisji chałupniczej, która 
obradowała nad utworzeniem 
wojewódzkiej kasy bezprocen­
towej dla drobnego przemysłu 
zarobkowego i nakładni spół­
dzielczej. 

Postanowiono niezwłocznie 
przystąpić do realizowania wy­
mienionej kasy, której celem 
będzie udzielanie bezpłatnej po­
mocy chałupnikom wiejskim, 
d11żącym do usamodzielnienia 
swych warsztatów. 

Sprawa nakładni spółdzielczej 
która ma za zadanie organizo-

się naprzód. W obu wypad- lerz. 
kach komisja ze.opiniowała pro- Sk K K S l l ( ) 
jekt statutu. Realizacji nakładni, ra - , . . : 1:1 
jak i kasy bezprocentowej, na- Na miejskim Stadionie spor-
leży się spodziewać w ciągu towym odbyły się w niedzielę 
n11jbliższych miesięcy zawody pomiędzy Skrą a klu-

Ponadto komisja wypowie- hem K. K. S. Koluszki, które 
działa się za udzieleniem do· zakończyły się wynikiem remi­
raźnej pomocy finansowej nie- sowym. 
którym spółdzielczym placów- Zadna z druźyn nie miała 
kom chałupniczym z terenu woj. zdecydowanej przewagi a Skra 
łódzkiego. swoje braki techniczne nad-

Zebranie Obywatelskie 
włsprawie orianizacji ~ Tygod­
nia Polskiego Czerwonego Krzy­

ża" w Piotrkowie Tryb. 
W dniu 13 b. m. o godz. 19 

odbędzie się w sali posiedzeń 
Starostwa Powiatowego (ulica 

I 
Słowackiego 5) zebranie oby· 
watelskie poświęcone sprawie 
organizncji „ Tygodnia P. C. K." 
w Piotrkowie. 

rabiała brutalnością. Bramki 
, zdobyli dla Skry Trzciński i 
Ruszkowski, dla K. K. S. La­
szczyk i Skrocki. 

Zryw - Strzelec 3:0 
Zawody o mistrzostwo po­

niędzy tymi drużynami kl. C 
wykazały przewagę klubu ro­
botniczego, który pokonał mło­
dy zespół Strzelca. Do przer­
wy gra wyrównana . Sędziował 
dobrze p. Gutman 

Dziś! film najgłębszych wzruszeń, przeznaczony 

Odznaczenia 
W więzieniu piotrkowskim od­

była się onegdaj uroczystość 
wręczenia dyplomów do medali 
za długoletnią służbę państwo­
wą. Odznaczonych zostało 39 
funkcjonarjuszów wyższych i 
niższych piotrkowskiej straży 
więziennej, którym w imieniu 
dyrektora Departamentu Kar­
nego Ministerstwa Sprawiedli­
wości wręczył te odznaczenia 
po okolicznościowym przemó­
wieniu p. Naczeln. Franciszek 
Gielniewski. 

W sobotę dnia 21 bill 
dzinie 18.35 Nowiny lej 
opracowaniu red. Leo 
Chociłowskiego. O godz 
pogadanka p. t. Sadow1 
u nas i za1:ranic11. 

Jak organizować prr, 
bienia rolnicze 

Znane są już dobrze 
przysposobienia rolniczei 
dzieży wiejskiej, które 
sposób zwiększa zasób 
wych wiadomości racje 
uprawy roślin, hodowli, 

Pijcie Szumi·ti•n" firmy pnlsb 
herbatę '' cbrześci iańsl 

Na fali radiowej Ignacji sadów i t. p. Tą 
młodzież wiejska może 

Tydzień RadioNy Rolnika pełnić najłatwiej skąpe 
od 16 -- 21 bm. ~ wiadomości zawodowe 

W niedzielę dnia 15 bm. w zwala jej następnie ule1 
zwiększać produkcję w 

porannej audycji dla wsi 0 go- parstwach których pracu 
dzinie 8.15 Gazetka rolnicza, też w przyszłości pr 
o eodz. 8.45 T. Daszewski wy· będzie. 
głosi pogadankę pt. Jak zwię- Celem zorganizowanie 
kszyć wydajność naszych sa- sposobienia rolniczego w 
dów. Będą to praktyczne wska- sny sposób tak by ono 
zówki dotyczące wiosennych pożądane wyniki, kon 
prac w sadach. Popołudniową 
audycję dla wsi rozpocznie o jest zasób pewnych wi• 
godz 14.45 Przegląd rynków ści fachowych, brak k 
Produktów rolnych. O godz. 15 zniweczyć może najlep 

wet chęci. 
nadany zostanie z Poznania Tego rodzaju wskazót 
obrazek słuchowiskowy w o- dzielone zos~aną mło 
pracowaniu dr, Jerzego Pilec- wiejskiej w czwartek~) dn 
kiego P· t. "Sw. Izydor - pa- bm. o godz. 18 35, gdzie 
tron rolników. O godz. 15.15 udycji dla młodzieży~wie 
Rozgłośnia poznańska nada 
transmisję pt. z życia wsi Ka- udzielone zostaną bardzo 
liskiej. Sprawozdawcą będzie 6lółowe i praktyczne wski 
prof. Jan Kilarski. dla zespołów przysposa 

W poniedziałek dnia 16 o rolniczego. 

godz, 18 35 pogadanka dla gos- Pogadanka dla właścic 
podyń wiejskich Janiny Doro- sadów 
szewskiej pt. Rodziny zastęp-
cze. O godz. 18.45 p. Bohdan . ~ozp~częty przez Zlll 
Jędrzejowski wygłosi praktycz-1 JUZ radiosłuchacza~ pre! 
ną poga.dankę dla właścicieli ta P· T: Daszewskiego 
pasiek pt. Jak się uchronić sadowniczy. ko~tynuo~11n1 
przed rójką . nadal. W medzielę dma 1 

We wtorek dnia 17 o godz. o godz. 8.45 usłyszymy 1 
18.35 nadana zostanie z poz- pną pog,adankę . z <:~klu 
nania praktyczna pogadanka zwlększyc wyda)nosc na 
dr. Konstantego Moldenhawe- sadów. '?' której podane 
ra pt. Jakie są sposoby pielę- praktyczn~ "fłskazania dol 
gnowania ziemniaków. O godz. c~ prac biezących w ~aq 
18.45 Skrzynka rolnicza inż. W. me prowadzonym sadzie. 
Tarkowskiego.-

W środę dnia 18 bm. o go­
dzinie 18.35 wiadomości rolni­
cze, O godz . 18,45 dr. Hełio · 
dor Szwajkowski wygłosi we­
terynaryjną pogadankę pt Cho­
roby przychówka. 

W czwartek dnia 19 bm. o 
godzinie 18.35 Audycja dla mło­
dzieży wiejskiej. Tematem tej 
audycji będą aktualne prakty­
czne wskazenia dla zespołów 
przysposobienia rolniczego. 

W piątek dnia 20 bm. o go­
dzinie 18 35 Jadwiga Gawino­
wa wy1:łosi pogadankę dla gos­
dodyń wiejskich pt. Więcej sta 

Zarząd Koło Nr. 1 Zw 
Rezerwistów w Piotrkowie· 
wpłacił na f .O.N. kwotę zł 
zamiast wieńca na 1trób ś.p 
terana Walentego Kolecz 

rania przy pomidorach o godz- . • 
1845 Skrzynka rolnicza inż„ „Dz1eno1k Piotrkow 
W. Tarkowskiego. ~ czytają wszyscy! 
„„„„ ... „ ... „ •• „„„„„„ ... -„„-...... „ 

Dzieje koblety, która była na swym pogrzel 

Kino-Teatr 

„As'' 
w Piotrkowie 
ul. Niepodle-

CIENIE rRZE ZŁOŚ 
W rolach głów nyc h: Gertrud• Micha 

Guy Standing i Ray~ Milla 
głosci nr. 2. --·~--·~--, ~-~~~-

Popołudniówka o g. 3 Marol 
Początek o godz. 5 pp, w niedzielę i święta o godz. 3 p 

--------------------------------·-... 
KINO­
TEATR 

dla kobiet i mężczyzn wszystkich narodów p. t. K I N Q -
SAM:oooswoRTH TEATR 

Dziś i dni następnych! 
Najpiękniejszy film małej czarodziejki ekranu, 

rozkoszna i najmniejsza SHIRLEY TĘMPLE jakc 

(gdy żona zdradza) R O M 11 B U z I A C z E Wspani a ły c!ra111 :1t wg. µow ief\ri laun·atn 11agrody Nobla . 
Si 11 rleura Lewisi:l . na temat: czy rn a l żo 11k o wie powinni I 
~--~p_o~.!!Ć sobie wzaj em~~ ~.„o_b_ód_ę._ _ _ _ 

Począte k o g. 5 pp, w niedziele i święta o godz, 3 po poł. Aw PioMtr~owie Popołudniówka o g. 3. Jej pierwszy bal I. 3 a)a 11 . ~"~ w "'"_, ___ , __ ___ 

Popołudniówk a o godz. 3 Fortancerki Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święła o godi. 3 po poi „ ............................................. .__ ....................................... ._ ................................ . 

GZHRY 
Piotrków Tryb. 

Legjonów 11 
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